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I r t i i o n r .  Rzym. k a t .  D ziś: Klary P. — Ju tro : A. 9 
po Św. Hipolita. Gr.-kat.-. D z iś : 30. Syłyl Ap. — Ju tro : N. 
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W schód sło ń ca  4 57, zacnód 7’9 
P o c i ą g ' !  K o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dv orca 

jtew negu , wedle zegara m ie jsk ieg o :’ co K ratow a 9 ’01*, 
911 , 3-26*, ?• Ii 11-36, 1 '21*, < 5 1 ;  do Rzeszowa 4 ’4o ; j o  
P o c w o ło c z jsk  7-06, 11’J l  2 '3ó*. 4'3o, 1 1 3 6 :  do Przemyśla  
Cbyrowa-Rymanow a Iw o n icz a -ja s ła :  10 4 1 ;  do Czer nią
wice 6'51, 9 '56 (od lipca w świata dc W orochty), 3‘ ró * ; 
1116, 3'27w; do1 K o ło m y i :  6 '2o; do S tr y ja :  t i ’4 o ;  dc Ł a-  
w oczn ego; 8 06, 3 3 1 , 7*01; do S a m b c r a :  9-46, 4 5 6 , i i *31; 
do j a w o r o w a :  7-31, 6 '34 ;  ao B rzu cn o w ic :  0 2 6  (od 11 
inaia do 10 w rześnia;, 9 ’0ó (św iąteczny), . dó (św iąteczn y ! 
2'4ó. 3-56. ÓH6, 8-00, 8-31; do R w y :  l l -5 i  (nieuz.j 8 '0 6 ;
do B e łż c a :  11-46; do Ja n o w a  7 3 1 , 9"51, 2"I1 (14 maja uu 
10 września w św ięta), 3'44 (14 m aja do 10 w rześnia), 6 3<: 
do S zczerca :  231  (1 czerw ca ao  10 w rześnia w świe.ta); 
do Lubienia 2 51 (14 m aja do 10 września w św ięta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne vod ó w ie­
czór dc 5"59 rano) drukowane czarno. —

r u z e a  1 B i b l i o t e k i .  O sso lin eu m : B iblioteka w d. 
powsz. od 1 1 2 ;  muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1, nadto we w torek i oiątek od 3— o, w niedzielę 11— ! 
Muzeum D zieduszyckich, (T eatra ln a  13) w- niedz. 10— 1 
w ani powsz. 10- 1 za zgłusz — M T O m  przemysłow-e 
otwarte w dni pow szcunie (prócz poniedziałku) od g. 9— 2, 
w św ięta od 10— 1 Biblioteka Baw oraw skiego ( l  ra jsk iego  
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4— 6 Bibl. P aw likow sk.c, 

Frzeciegu M aja 5) środy, roboty  i niedziele od 11-12. 
— Bibl. Politechniki w św ięta, n ieaziele poniedziałki od 
11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4—8. —  B iblioteka Tow . Szew - 
-'zoi u (ul. Czarniockiegc 26) 2— 0 (prócz niedŁ. i św. ru­
skich). — Bibl. Narodnego L>omu (Teatralna 22) we wto- 
1 ki, sn dy, piątki, sobot'- 7 —i ?  3—0

Biblioteka U niw ersytecka zam knięta na czas feryi. 1 
IT y s ia t* y c t m e .  Tow . przyjaciół_ sz 'u r pięk iych 

(.Muzeum przem ysłow e) codz. od g. 10—5 O płata oO h., 
w niedz. 30 h

W y s t a w y  c t a s u w r .  W ystawa zbiorow a dzieł W ło­
dzimierza N ałęcza w Salon ie Tow- Sztuk pięknych (M u­
zeum przem ysłow e). Wystawa prac Kazim ierza Sichulskiego 
w Salonach ’ Towarzystwa Sztuk pięknych. (M uzeum prze­
mysłowe).

T e a t r  m i e js k i .  Do 15 sierpnia teatr zamknięty.

Około przemysłu naftowego.
B orysław , 9 sierpnia.

(ap) Nasz wielki przemysł naftowy, koncentrujący 
się obecnie w Borysławiu, przyczynił się w niemałej 
mierze do podniesienia innych gałęzi przemysłu — 
w pierwszej linii przemysłu żelaznego. Niektóre z spe- 
cyalnych fabryk żelaznych, wyrobiły souie pierwszorzę­
dną markę zagranicą, dla niezrównanych narzędzi wier­
tniczych. Całe prawie zapotrzebowanie w narzędziach

pokrywają fabryki krajowe Karpackie Towarzystwo 
w Maryarupolu, Perkins i Ma£ fntosh w Stryju, Akcyj­
na Nafta w Borysławiu, Sanok L  Zieleniewski w Kra­
kowie, Bredt w Ottynii i Kohut w Nahujowej, Gorzej 
jest trochę z kotłami parowymi i pompami; tu już kon- 
kureneya obcych firm jak Zoptau - Stefanau. Scnwade, 
Tv, erdy, . Weise et JYioński dobrze daje się we znaki 
i lwią część zapotrzebowania pokrywa. Ponieważ kwoty 
inwestowane na maszyny w narciarstwie idą w grube 
miliony, wynika stąd nie mała szkoda dla ekonom i­
cznego dobra kraju, którą „tiribus unitis“ przemysłowcy 
naftowi z żelaznymi przy dobrej woli usunąćby mogli. 
D obrą sposobnością w tym kierunku może stać się 
przygotowywana na jesień wystawa okręgowa w D ro­
hobyczu. i " ' . . .

1 Niepoślednim artykułem zbytu na polach nafto­
wych są także liny stalowe, Używa ich się wiele przy 
wszystkich systemach wiercenia, wobec jednak rozpo 
wszechniania się w głębokich szybach systemu linowego, 
zapotrzebowanie to rośnie z dniem każdym, tak, że 
obecnie śmiało ocenić je można na 6 0 0  tysięcy koron 
rocznie.

O koliczność ta sprawiła, że z niepomiernem za­
interesowaniem wybraiem się z inżynierem S . na zwie­
dzenie drohobycl.iej fabryki lin stalowych braci Bato 
rowiczów, aby oglądnąć nowe jej urządzenie maszy­
nowe.

U wejścia powiiali nas właściciele, oracia Batoro- 
wicze, starszy siwy jak gołąb i młodszy, dobrze też już 
szpakowaty. „O t powstało to —  objaśnia nas star­
szy —  z prostego warsztatu powrożniczego. Czterdzie- 
Sci lal pracuję w swoim zawodzie. Włożyliśmy w tę fa­
bryczkę wszystkie swoje siły . własnym pomysłem po­
budowaliśmy s.ę i u, ząuzui uzięki pomocy Wydziału 
krajow ego".

Znać zamiłowanie do swego warsztatu na każdym 
szczególe urządzenia i zdaje się, jakby pracownia owa 
była czemś żywem, miała duszę urobioną na wzór du­
szy tych, co ją wznieśli. Towarzysz mój zwraca uwagę 
na aob-e zmontowanie i rozmieszczenie maszyn. B ar­
dzo pomysłowo urządzona maszyna skręca specyainy 
drut stalowy, nawinięty na szpulki naokoło rdzenia 
z przędziwa w cienkie lice. Druga maszyna podobnego 
typu nawija drugą warstwę drulu. Dopiero takie 
grubsze lica skręca wielka maszyna w potężne liny 
tysiącmetrowe

„PoczątKowo", oDjaśnia właściciel fabryki „Kręci­
liśmy wszystko ręcznie w tej oto długiej ku lasowi cią­
gnącej się budzie. Wyroby nasze zbywaliśmy odoawna 
w kopalniach wosku. Ponieważ stanowiliśmy dla po­
tężnej fabryki w S t tgy d y  niewygodnego konnurenta, 
próbowała już przed dwudziestu laty nas zniszczyć, 
obniżając cenę poniżej ko złów. Walkę tę przetrwali­

śmy Potem, kiedy przyszedł przem ysł naftowy, w szystkie 
fabryki rozpoczęły  zdobyw ać dla siebie odDiorców :

St. Bgydy, Wilkowice, Przybram, Szegedyn, nie 
szczędziły starań, aby rynek borysławski opanować, 
przedstawiając równocześnie nasz warsztat i nasze wy­
roby jako niegodne zaufania. Poaai nam wtedy rękę 
p, Długosz, biorąc liny dla Karpackiego Towarzystwa, 
która dotychczas jest jednym z głównych naszych od­
biorców. W miarę, jak rosły wymagania, warsztat ręczny 
okazywał się niedostatecznym. Dzięki pożyczce Wy­
działu krajowego sprowadziliśmy pierwsze maszyny 
i motor benzynowy. Ale i to nie wystarczało, gdy 
trzeDa było wyrabiać liny tysiącm etrow e. Zdobyliśmy 
się więc na dalszy wysiłek i za kilkanaście tysięcy spra­
wili nowe dwie wielkie maszyny.

„Jakże ze zbytem —  spytałem —  Ach, zbytby 
był, gdyby był kredyt oapouiedni. Dziś sprzedajemy 
za 8 0  tysięcy rocznie, ale nie możemy się rozszerzać 
musimy odmawiać. NieprzeLierająca w środkach waiki 
konkureneya daje bardzo dobre warunki kredytowe 
czeka na wyrównanie fantury po pół roku i więcej. My 
musimy robić to samo i dawać kilkotysięczne kredyty. 
Brak banku któryby te operacye ułatwiał, któryby za­
liczał na wierzytelności choćby tylko największych firm, 
pozostających z nami w stosunkach. O t niedawno otrzy­
maliśmy zamówienie z Rumunii na wagon lin i mus:e- 
liśmy odm ów ić".

„Ach, gdyby nam zależało tylko na zyskach! 
Mielibyśmy propozycye ze strony jednej wielkiej fabry­
ki, aby zamknąć nasz zakład i fakturować ich towar 
na wyśmienitych warunkach, ale odmówiliśmy. Tyle 
pracy w tę naszą fabiykę włożyliśmy,:-- tyle starania, 
jakżeż było ią zamykać, zresztą nie mogliśmy, stojąc 
nad grobem, zdradzić przemysłu krajow ego".

Przytaczam rozmowę tę w całości. Ona mówi 
więcej, niż bardzo uczone debaty n niedostatkach Oa- 
licyi, o przeszkodach w jej uprzemysłowieniu Hlstarya 
zachodniego przemysłu ro ; się od przykładów, gdei; 
z warsztatu małego, zatrudniającego kilku robotników, 
utworzyła się z czasem olbrzymia fabryka. Ale tam 
w mig, gdziekolwiek się znajdzie umiejętnej wytrwale praca, 
zjawia się usłużny kapitał, tworzą się tuwarzystwa 
akcyjne, oparte o pomoc bankową. W tamtych organi­
zmach ekonomicznych tętni żyw? czerwona krew, w na 
szym jeszcze leniwo rozlewa się rybia lymfa.

Tacy Batorow icze po półwiekowej ciężkiej pracy, 
stworzywszy zdolny do życia i rozwoju zakład fabry­
czny, stoją jak z początku sami i me mają nawet czło­
wieka, któryby podjętę przez nich pracę dalej popro­
wadź’! A są oni stosunkowo jeszcze w lepszem od 
innych położeniu. Znalazł się cały szereg poważnych 
firm naftowych, które zaraz w początkach poparły ich 
fabrykę. Wydział krajowy umożliwił zakupne maszyn,

PROFESOR MAREORN
przez

H e u r y  G r ć  v i I i e.

—  Drugi raz pójdzie lepiej —  rzekł do niej ze 
siodyczą.

—  Anna podniosła oczy na A linosa: zauważyła, 
że nie miał odrażającej miny egzaminującego, który po­
tępia swoją ofiarę Wzrok Maregina, wyrażający współ­
czucie, spotkał się z piwnemi oczyma, pełnemi słody­
czy, rozumu, a zarazem głębokiej rozpaczy.

—  Na, przyszły raz —  rzekia smutnie mUida 
dziewczyna —  za sześć miesięcy, a życie w AAoskwie 
takie drogie...

—  Gdzież więc pani m ieszka? —  spytał z za­
jęciem.

—  W Jarosław skiej gubernii. Matka moja przyje­
chała ze mną... ja  mus^ę zdać egzamin i zostać nau­
czycielką.

—  Dlaczego ? —  spytał naiwnie profesor prawa.
—  D latego, że nie mamy maiątku —  Odparła 

łagoanie panna Lariorow. patrząc spokojnie na m are­
gina " i'

Przyznała się do tego z całą szczerością, to też 
protesor poczuł się wzruszonym

—  Trzeba, żeby pani pracowała, uczyła się przez 
te sześć miesięcy —  rzekł —  niech pani bierze lekcye.

—  T o  za drogo kosztuje —  szepnęła Anna smut­
nie, zwiiając arkusz papieru, —  będę pracowała sama. 
Dziękuję panu bardzo za jego dobroć. —  Dodała. —  
D o widzenia!

Maregin zamyślił się i pozwolił jej oaejść parę

kroków, po chwili jednak przestał się zastanawiać dłu­
żej i podbiegł do m łoaej dziewczyny.

—  Czy przyjęłaby pani moją pomoc w przygo­
towaniu się do egzaminu ? zapytał jednym tchem, 
jakby :„ę wstydząc swoiej śmiałości.

Anna spojrzała na niego ze zdumieniem, nie przy­
puszczając nawet, żeby mówił na seryc.

—  Przepraszam panią —  bąkał Maregin —  je ­
stem ostatnim głupcem... Gdzie się znajduje pani 
matka ?

, —  W sąsiednim pokoju.
—  Niech pani pędzie łaskawą mnie jej przed­

stawić.
Pani Larionow była więcej wyczerpaną przykro­

ściam i, niż wiekiem. Czerwona jej oczy świadczyły o no­
cach spędzanych nad igłą. Maregin wydał jej się anio­
łem z nieba i w jednym, czy w dwóch tuzinach ukło­
nów obiecała mu przyprowadzić córkę w przyszły wto­
rek na pierwszą iekcyę. 1

' /Maregin, pomimo deszczu, wracał do domu w py­
sznym humorze i zażądał dwóch talerzy zupy ku wiel­
kiej radości Marty, zachwyconej dobrym apetyram swe­
go pana

III.

Przyszedł wtorek. Maregin wstał bardzo wcześnie, 
zrobił porządek na biurku zarzuconem zwykle papie­
rami i książkami, wvpił szklankę herbaty i, włożywszy 
swój urzędowy mundur, obszedł wszystkie kąty pokoju. 
Podczas tej wędrówki oczy jego padły na lustro, w któ- 
re n  ujrzał odbicie swojej własnej postaci. Postać ta 
miała mmę wielce uroczystą, poważną, jak przystało na 
profesora prawa, ale i mina, i cała postać tak się temu 
ostatniemu nie podobały, że zdiął swój mundur, rzucił 
go na fotel f uDrał się w szlafrok Szlafrok ten bvł 
prawdziwym łachmanem uczonego i kawalera zarazę./

miał on niezliczoną ilość plam z atramentu na pr/odzie
i ogromne dziury na łokciach. Maregin chciał napourót 
włożyć swój mundur z zielonym aksamitnym kołnierzem, 
gdy nagle przypomniał sobie o posiadaniu... kurtki. P o ­
ważny profesor w iednej chwili znalazł się przy szafie 
z rzeczami, lecz kurtki ;am nie było.

-  M aHo! M arto !
Służąca wbiegła ze szczotką do czyszczenia w je ­

dnej ręce i męskim butem, sięgającym jej po łokieć —  
w drugie].

—  Moja tabaczkowa kurtka —  prędko.
—  Tabaczkow a kurtka? W Imię O jca i Syna., 

przecież ona jest w skrzyni, gdzie chowamy rzeczy 
jeszcze niezupełnie zniszczone.

—  Idź jej poszukać i przynieś —  tylko prędko !—  
gorączkował się Maregin, popychając ją zlekka ku 
drzwiom

Po pięciu dobrych minutach ukazała się Marta, 
trzymając w ręce tabaczkową kurtkę i kichając zaw­
zięcie.

—  Co ci się znów stało ? —  pytai Maregin, po­
ciągając pospiesznie swoje paradne ubranie.

—  A to wina pieprzu, proszę pana, i tabaki... 
i trochę kamfory.

Maregin powąchał rękaw kurtKi, ale w tej chwili 
gwałtowne kichnięcie ostrzegło go, że nie można żarto­
wać z groźnymi przeciwnikami szarych motylków.

—  Czyś ty ją aby dobrze wytrzepała ? —  spytał 
z niepokojem.

—  Czy ja ją  wytrzeoałam ? Ależ gJybym  jej nie 
była wytrzepała, toby jej pan włożyć nie m ó g ł: mózgby 
się panu otrząsł od kichania. 1

(C d. n.)
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o zbyt troszczyć się nie trzeba. Cóż mówić o in 
tych fabrykach, pracujących w mniej szczęśliwych wa- 
urncjch.

Muzeum szKolne w Brukseli.
Na polu wycnowama publicznego i wykształcania 

lauczycieli najwięcej w ostatniem ćwierćroczu zrobka 
3eigia. Je j szkoły wzięły sobie za dewizę przygotowa 
lit  do życia, są też rzeczywiście „les ecoles pour la 
'ie “.

Obrazem dążeń i usiłowań pedagogii belgijskiej 
est stworzone w r. 1862  światowej sławy muzeum 
.zkolne narodowe (Musee scolaire National) Muzeum to, 
jdzna^zone dyplomami honorowym, lub złotymi meda- 
ami na wystawach we Wiedniu 1873  r., w Chili 1 8 7 5 , 
v Filadelfii 1 8 7 6 . Paryżu 1878  i 1 9 0 0 . w Wenecyi 
v r. 1881 , w pio de Janeiro, 1 8 8 3 , w Londynie 1884 , 
v Petersburgu 1 9 0 3  i w St. Louis roku ubiegłego, 
nieści się w dwóch złączonych ze sobą kamienicach 
■>rzy rue des Rentiers. Sale dolne zajmują obszerna 

widna pracownia i biblioteka, gromadząca wszystko, 
:o na polu pedagogii napisano i stworzono dotychczas; 
u wreszcie mieszczą się biura bibliotekarza i konser- 
yatora, którzy są urzędnikami, mianowanymi przez mi' 
listerstwo spraw wewnęir_nych i publicznego wychowa­
na, całe bowiem muzeum jest instytucyą przez mipi- 
terstwo stworzoną i wyposażoną roczną aotacyą w wy- 
okości 10 0 0 0  franków.

Szczególniejszą uwagę budzą tu zbiory biDiiotecz- 
ie. S ą  więc tu i wszystkie instrukcye szkolne różnych 
lanstw starego i nowego świata, jest dział dokjm entów , 
odnoszących się do szkół, są konstrukcye i plany szkol- 
ie, są prace nauczycieli i monografie z dziedziny peda­
gogiki. Osobny poddział tej ostatniej grupy stanowią 
orace nauczycieli rękopiśmienne, odczytywane na kon- 
erencyach okręgowych, a zasługujące na odznaczenie. 
Jracc te mają osobny rzeczowy katalog, a przechowy­
wanie ich w muzeum stanowi podnietę dla stanu nau­
czycielskiego, aDy wypracowywać je starannie, ula pra- 
lownikuw zaś na polu szkolnictwa ludowego stanowią 
jne cenny nieraz materyał i wskazówkę niemałej wagi. 
J ;o b n ą  grupę stanow ią: Sciences pedagog.ąues, która 
•worzy również kilka poddziałów. Tu należą: P sycholo­
ga wychowania, obserwacye dzieci, słowniki i encyklo- 
jeuye pedagogiczne, pedagogia systematyczna i pedago­
giczna tiD liografia, wychowanie tizyczne, hygiena dzie­
wa i szkoły, gimnastyka, wychowanie moralne, karność 
izkolna, metodologia ogólna i szczegółowa, historya pe- 
lagogii, muzeów szkolnych, wystaw, kongresów i kon- 
:erencyi szkolnych. Dział to bogaty, w którym cała wie­
rzą pedagogiczna się ześrodkowała. Zebrano go drogą 
tupną lub darów, a z duplikatów utworzono osobne 
biblioteki okrężne, kióre z kanionu do kantor.u przecho- 
irąc, ułatwiają nauczycielom korzystanie z dzieł o pou­

czającej dla nich treści.

Oddzielną grupę stanowią podręczniki szkolne 
szkól niższych i wyższycn osobną wreszcie dzieia, uczą 
ce uczyć poszczególnych przed miotów. Tu należą też 
bogate zbiory do nauki poglądowej służące, a wypeł­
niające szczelnie górne sale muzeum

Zbiory te  pow stały z darów  nauczycieli Sam i lub 
przy pom ocy uczniów w ykonali oni cały szereg poucza 
jących  tałihc z dziedziny nauk przyrodniczych. Jedne 
tablice uzm ysław iają, w jaki sp osób  rozw ija się roślina, 
inue okazu ją , jak i z niej i s i t  gożytek ; jedne uczą dzieci 
uprawy jarzyn, inne w ykazują bogactw o św iata górn i­
czego B e lg ii ; jedne ukazują nam przem ysł jak iegoś 
kantonu lub jeg o  gospodarstw o dom ow e, diugie uw,ą 
ten p rzem ysł-tw o rzy ć, i w szystkie razem  uczą żyć. D o ­
dać trzeba, że te tablice i okazy w ykonują nauczyciele 
w kilkunastu egzem plarzach i drogą wymiany zao p atru ­
ją  sw oje szkoły we w szystkie środki nauki poglądow ej, 
służące d c  poznania całego  kraiu. N aw et tablice h isto­
ryczne i mapy w ykonują sami nauczyciele, tak sarno jak 
okazy zoologiczne. N ic dziw nego zatem , że szkoły bel 
gijst-.it- m uszą przodow ać innym, m aiąc tak w telk,e zb io ­
ry rodzim ego w yrobu. Szkoły  leż te są  nie ty lko  sz k o ­
łami, w których dziecko uczy się czytać pisać i rach o ­
w ać, ale także uczy się pozna .rac sw ój kraj w barw ach 
realnych praktycznego gospodarstw a i przygotow uje się 
w ten sp osób do życia.

Jak  wskazują liczne tablice szkółek froublowskich 
i na tern polu Belgia stanęła w'ysoko. Szkółki te kładą 
główny nacisk na rozwój fizyczny dziecka, a ogrodnictwo 
i gimnastyka stanowią gtówne zajęcia dzieci w tych 
szkółkach, obok ćwiczenia myśl:,., pamięci i uczucia. 
Nauka rysunków i zręczności, jak widać z licznych prac 
uczniów, zebranych w muzeum, z rol.u na rok się roz­
wija. Dziewczęta wykonują w szkołach hafty, koronni, 
guziki lt.p. a główną częścią ich wychowania jest 1 eco- 
numie domestiąue i to tak sam o w szkołach niższego 
i:ik i wyższego typu. I tu mamy w muzeum objaśniają­
ce nas tablice.

Szkoły śiednie mniej jasno występują w okazach 
rnu,eum . Posługuią się one przeważnie wyrobami obcy­
mi, a tych z powodu branu mieisca me wystawiono na 
światło dzienne. S ą  to zresztą —  jak z kilku wzoiow 
Widzieć można te same tablice, obrazy i mapy, ja- 
k.cb używają szkoły niemieckie, tylko z francuskimi na­
pisami Mamy więc tu inapy Sydowa, K iepena, Barn 
berga rtd., obrazy Hołzia i inne, słowem nic oryginal­
nego.

Wartość muzeum dla tych, co zajmują się rozwo­
jem szkół i ich postępem, jest nieoceniona. Dla pra­
cowników na niwie pedagogicznej biblioteka muzealne 

,s‘anowi źrodto niewyczerpane, a katalogi: kartkowy i rze­

czowy, które klasyfikują wedle rozlicznych działów bo­
gate zbiory, ułatwiają pracę.

Bruksela 8 sierpnia T 9 0 5 .
W. KUCHARSKI.

Z K rólestw a Polskiego.

Strajki.
. Kalisz. (W A TK .) Zastrajkowali tu robotnicy w je ­

dnej z największych fabryk koronek pod firmą „Schnerr 
i Sp ó łka".

1  e rro r .
Łódź. (W A TK.) W ostatnich czasach z powodu 

duże liczby posterunków policyjnych i wojskowych, 
terroryści wykonują swe zamachy zapom ocą takich 
środków, które nie alarmują czujności władz bezpie­
czeństwa. Dotychczas takim środkiem b y łjn óź  lub szty­
let, od pewnego jednak czasu wzięto się w Łodz. na 
inny sposób. O to  terroryści chodzą po mieście z bla- 
szankami, jakich używają robotnicy do wody i płynne­
go pożywienia i napełniają je kwasem siarczan/m, któ­
ry dla bolu, jaki sprowaaza, jest bardziej, niż nóż, mor 
derczy. W dniu 9 b. m. naprzykład ukarano w ten 
sposób rewirowego Konstantego Łopatę na ul. Zgier­
skiej w biały dzień. Sprawca zamachu zbiegł, zostaw ia­
jąc na bruku, wijącego się z bolu polieyanta. Kwas wy­
palił mu ciało na całej twarzy i szyi.

'Z i 2 £ o s 3 r i -

Przedstaw icielstw o narodow e.
P etersb u rg. (Pet. Ag. teł.) Manifest o reprezen 

tacyi narodowej nie będzie ogłoszony, jak twierdzą nie­
którzy, w sobotę (dziś) ale nieco później w najbliższym 
czasie. Pogłoski o  wyjeździe cara do Moskwy są bez 
podstawne. Onegdaj bawił car w obozie wojskowym 
w Krasnem S.oie.

Głód w Petersburgu.
B erlin  (Tel. wł.) W dzielnicy robotniczej w P e­

tersburgu panuje głód i nędza niewypowiedziana. Rząd 
zachow uje się  biernie. 3U .000 pozbawionych chieba.

Olbrzym ia kradzież.
M oskw a. (W A TK.) Na stacyi Bekendorf kolei 

Rjazańsko-uialskiej dokonano olbrzymiej systematycznej 
kradzieży, której rozm.aru na razie sprawdzić nie mo­
żna z tego powodu, że zniszczono księgi i dokumenty, 
zawierające szczegółowy wykaz ekspedyowanycłi towa­
rów. W oszustwie brali, jak się zdaje, udział wyżsi
urzędnicy kolejowi wespół ze służbą stacyjną i kon-
duktorską. Piowadzone jest energiczne śledztwo.

Anarchiści.
P etersb u rg . (W A TK.) D o „Słow a" petersburskie- 

go donoszą telefonicznie, 2e pod Moskwą we wsi Pod- 
gorodzkoje wykryli żandarmi anarchistów. Kiedy sztabs­
kapitan żanUarmski Kruszyński, wszedł do domu w celu
przeprowadzenia rewizyi, właściciel mieszkania zaczął 
strzelać z rewolweru, lecz mimo kilku strzałów chybił. 
W obec przewagi policyi, osaczeni zostali aresztowani 
i uwięzieni. W mieszkaniu icn znaleziono wiele prokla 
inacyi, druKarnię i kilka golowych już bomb. Jednocze­
śnie w Moskwie na ul. Kaluskiej wykryto w farbiaini 
sKład nielegalnej „bibuły" i fajną drukarnię.

Zaburzenia w Rydze.
P etersb u rg . (Teł. wł.) W Rydze truają zaburzę 

nia. O kolica miasta je: t przepełniona bandami rozbójni 
czerni.

Ryga. (T B K .) Wczoraj podjęn tutejsi robotnicy 
porto w i napowiut pracę w pełnym" zakresie.

Rozruchy na Kaukazie.
P etersb u rg . (Tel. wł.) W mieście Nachitschewan 

przyszło dc nowych rzezi. Gdy gubernator pojawił Się 
na ulicy, padły na jego powóz strzały.

W O JN A .
jeszcze „oien zyw a“ .

P etersb u rg. (Tel. wł.) Liniewicz jest zdecydowany 
uderzyć na Japończyków (!) Wydano rozporządzenia 
do wielkiej bitwy. Szpitale otrzymały rozkaz porobienia 
przygotowań na przyjęcie rannych.

Zajęcie Sachalinu.
Tokio. (T B K .) (Doniesienie Biura Reutera). 118 

rosyjskich oficerow i żołnierzy poauało się dnia 2 bm. 
w Nioro na Sachalinie.

Londyn. (T B K .) „Tim es" donosi z T o k io : Japoń­
ski rząd ogłosił obwieszczenie, wzywające do wnoszenia 
ofert na dzierżawę koncesyi na rybołustwo u wybrzeży 
Sachalinu na rok 1906. W ten sposóO pośrednio zapo 
wiedziano trw ałe pozostanie Sachalinu w rękach J a ­
ponii.

Rokowania pokojow e.
Paryż. ('I BK .) „Matin“ donosi : Poitam outh: Pe 

wien dobrze poinformowany Rosyamn zapewnia, że wra - 
żenie, jakie warunki pokojowe Japończyków wywarły na 
rosyjskich pełnomocnikach i carze, nie jest pomyślne. 
Wprawdzie nie sądzą, aby rokowania przerwano, ale 
uważają za rzecz prawdopodobną, że obrady przecią­
gną się.

P ortsm outh . (W Ameryce.) (Biuro Reutera.) Po- 
sieazen.e delegatów pokojowych odroczone do ponie­

działku. Delegaci rosyjscy charakteryzują warunki ja ­
pońskie jako nadzwyczaj ciężkie i wskazują, że oprócz 
dwóch głównych żądań, co do których Witte otrzymał 
z góry wskazówkę od cara, żeby ich nie przyjmował, 
również postulaty co do ograniczenia władzy rosyjskiej 
na morzu i w sprawie rybołówstwa dotykają boleśnie 
amDicyę rosyjską i wogóle nie mogą być przyjęte j a ­
pończycy ze swej strony uważają warunki swoje za 
bardzo umiarkowane, będące tylko stwierdzeniem tych 
zdobyczy, jakie Japonia poczyniła już na morzu i na 
lądzie i mają za cel to, w iinię czego wojnę podjęto.

Nowy Jo rk . (Biuro Reutera.) „New York W orld" 
donosi, że po wręczeniu japońskich warunków delega­
tom rosyjskim, ci delegaci pizetelegrafowali ie do Pe­
tersburga, poczem wysłali telegramy do Rotscmlda do 
Londynu i do Antwerpii. „New York Tribune" zape­
wnia na podstawie dobrych informacyi, że mimo od­
miennych pozorow kosya . jest przygotow ana ao za-' 
płacenia znacznego odszkodowania a naw et poczy­
niła juz kroki o uzyskanie odpowiedniej sumy, k tó ­
rej w ysokość jest już jej znaną.

W iec gości.
Z akopane. (Tel. wł.) Dz:ś w potuanie odDył się 

w Zakopanem wiec gości pod przewcdnictwem prufesc 
ra Ignacego Baranow skiego z Warszawy. Dr. Jani- 
szewsKi zdał sprawę z działalności swojej w komisyi 
klimatycznej, którą ku żalowi ogólnemu i ze szkodą 
Zakopanego opuszcza. W ygłoszono kilka mów, w któ- 
~ych wiele było narzekań na brak odpowiednich urzą­
dzeń w Zakopanem, któreby miały na celu hygierię 
i wygody mieszkańców. Uskarżano się również na nie­
zmierną drożyznę mieszkań i żywności. Na zakończenie 
wyrażono dr. Janiszewskiemu serdeczne podziękowanie 
za gorliwą pracę dla dobra Zakopanego. W imieniu 
komisyi klimatycznej złożono również dovvody uznania 
jego ^asług.

Agitacya na ŚlązKu
Cieszyn. (Tel. w ł) Nowe zgromadzenie wseho 

dnio-śląskich posłów i burmistrzów ma się już w naj 
bliższych dniach odbyć. Planowane jest prócz tegc lu­
dowe zgromadzenie.

Przesilenie na W ęgizech.
B udapeszt. (T B K .) Emeryk Sivak, przywódca frak 

cyi liberalnej, która zajmowała stanowisko przeciw Ti 
szy, ogłasza w dzienniku „Az U jsag" artykuł, w któ 
rym wyraża przekonanie, że przesilenie załatwić się da 
jedynie przez uszanowanie zasady większości i objęcie 
gabinetu przez koalicyę. Żądania koafićyi; albo b\ć 
powinne przyjęte, aibo jeżeli są nie do przyjęcia, stoso­
wnie ograniczone. Dalsze istnienie stronnictwa liberai 
nego w obecnej formie jest bezpodstawne.

Zm iana praw a w yborczego na W ęgrzech.
Budapeszt. (T B K .) Kierujący komitet zjednoczonej 

koalicyi zajmował się na d^isiejszem przedpołudniowem 
posiedzeniu głównie wystosowanemi do koalicyi przez 
rozmaite zgromadzenia ludowe wezwaniami, aby z wy 
łączeniem kwestyi wojskowej dążyć do urzeczywistnienia 
powszechnego prawa wyborczego. Komitet oświadczy! 
w tej mierze, „że koalieya przy wyborach nie czyniła 
żadnych obietnic. Ponieważ w koalicyi tylko stronnictwo 
niezawisłości i stronnictwo nowe domagają się powszecli 
nego prawa wyporczego, dlatego adres do króla zawie 
rał żądanie tylko rozszerzenia prawa wyborczego. Jedna 
kowoż każde stronnictwo, gdy ta sprawa stanie się 
aktualną, zajmie wobec nrei stanowisko, nie poświęca 
jąc wcale postulatów swego pi ograniu

Rz<jd tylko ze względów takty „zuyeh, aby 
zepchnąć narodow e żąuunii. na uaiszy plan, postaw ił 
kw esty ę w yborczą (la porządku d ziennym ".

Zjazd cesarza  austryackiego z królem  angielskim .
W iedeń. (Tel wt.) Dworskie koła w lschlu głoszą, 

że krul Edward przybędzie 15 lipca do lschlu Angiel­
skie poselstwo nic ma jeszcze o tern żadnej wiado 
rności.

Agitacya w Albanii.
Konstantynopol. (T B K .) Porta poczyniła kroki 

u rządu rumuńskiego, aby tenże położył koniec agi- 
tacyi, prowadzonej w ostainim czasie na rzecz autono­
mii w Albami.

Skupczyra.
Belgrad. (T B K .) Nowo wybrana skupczyna odbyła 

wczoraj p.erwsze posiedzenie. P o odczytaniu sprawo­
zdań.a komisyi weryfikacyjnej przyszło do kilkugodzin­
nej rozprawy regulaminowej. Następnie wybrano pre­
zydentem skupczyny samudzielnego radykała Dawido- 
wiesa

P ro ces M urri-Bonm artini.
Turyn. (T B K .) W słynnym procesie Murri-Bon- 

martini uznali sędziowie przysięgli wszystkich oskarżo­
nych winnymi, przy równoczesnem przyznaniu im tage 
dzących okoliczności.

Na podstaw ie tego werdyktu skazani z o s ta li :
ullio Murri na 3 0  lat więzienia, Naldi również 

na 3 0  lat więzienia, Bonetti na 7 lat, dr. Secchi na 10 
lal, hiabiiia Linda, małżonka zamordowanego hr. 
Bonma-tiniegu również na 10 lat więzienia.

Wszyscy oskarżeni ponosić maią koszty procesu

Afera Jahusota
Paryż. (T B K .) Pięciuset urzędników towarzystua 

„Pr.ntem ps“ na odbytem wczoraj zgromadzeniu potęp io 
gospodarkę Jallu sota; ucnwalono żądać poręki dla kau 
cyj, złożonych przez urzędników i wezwano wydział 
syndykatu uizęomków, aby wniósł skargę przeciw Jallu

/
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sotowi. Skargę tę wręczono dzisiaj ministrowi sprawie­
dliwości.

Paryż. (T B K .) Minister Chaumier przyjął wczoraj 
przed południem deputacyę domu lew arow ego „Prin- 
tem ps“ i wysłuchał jej skargi przeciw Jalluzotowi. Mini­
ster oświadczył, że oaaa sprawę natychmiast sądowi, 
poczem odbył konferencyę z generalnym prokuratorem,

M owa tronow a.
Londyn. (1 BN.) Parlament odroczono mową tro ­

nową. która stwierdza dalsze trwanie przyjaznych sto ­
sunków z mocarstwami. Mowa następnie wspomina o 
konflikcie rosyjsko-japońskim i wyraża nadzieję, że obe­
cne rokowania doprowadzą do trwałego, dla obu stron 

i honorowego pokoju. Co się tyczy położenia w M ace­
donii i na Krecie, to stanowi ono ciągle przedmiot obaw 
i żywego zainteresowania tak Wielkiej Biytanii, jak i in­
nych mocarstw

Podróż króla hiszpańskiego.
M adryt. (T B K .) Król Alfons pojedzie do Berlina 

i Wiednia w' listopadzie.

Pow szechny strajk w M a ro k k u .

Londyn. (T B K )  „Daily M ail“ donosi i Tangieru: 
Z powodu powszechnego strajku w strzym any jest ruch 
na wszelkich drogach handlowych między portami ma- 
rokkańskimi a miastami w ew nątrz kraju. Kilka Karawan 
sp lą d 'O W 'a n o .

Bojkot tow arów  am erykańskich.
W aszyngton. (Biuro Reutera). Amerykański gene­

ralny konsjl w SzangajU telegrafuje, że tamtejsza Izba 
handlowa oświadcza, iż nie jest w możności zapobiedz 
bojkotowi towarów amerykańskich.

Zaburzenia w Uruguay.
Londyn. (T B K .) „Tim es" donosi z M ontevideo: 

Ośmiuset zatrudnionych w porcie kamieniarzy zburzyło 
warsztaty z maszynami, wskutek czego roboty muszą 
być zaniechane na czas nieograniczony. Na wszy­
stkich budowlach spoczywa praca z powodu powsze­
chnego struiku murarzy.

O rk an .
Verdun (dep. Meuse). (T B K  ) Nadzwyczaj silny 

orkan panował wczoraj w Araenach. W departamencie 
Meuse było wieie nieszczęśliwych wypadków; wiele 
osób utraciło życie Szkody są ogromne.

Paryż. (T B K ) Onegdajszy orKan w okolicach Se- 
danu wyrządził szkodę na 4 miliony franków. W dwu­
dziestu gminach plony są zupełnie zniszczone.

lscn l. (T B K .) Hr. Gołuchowski był przed połu­
dniem na audyencyi, a popołudn.u na obiedzie familij­
nym u cesarza. Wieczorem odjechał z powrotem

N A M A R G I N E S I E .

Metoda moiej ciotki.
Ciotka moja ma s łu żącę ; typ o którym Przyby­

szewski zapomniał pisząc: ,Dzieci szatana". Osobnik
ten nasuwa poważne wątpliwości, co do dogmatu o stw o­
rzeniu człowieKa. Przypuszczać raczej należy, że Mary- 

kę ulepił szatan nie z gliny lecz z mazi (tak jest po­
wolna i ślamazarna) i że rozmiłowany w swem dziele: 
dal jej na drogę życia buzię „non plus ultra", „wie­
czyste rucho" pierwszej sorty, perpetuum niebywałe.

Na jedno słowo ona ma dziesięć, sto,
tysiąc w zanadrzu, pod ręką, wszędzie. Grzmią 
run tai ą rozgłośną przy akompaniamencie garn 
kćw, misek i rondli, lub leź przechudzą w wolniejszą 
nieco sarabandę, która tern jest straszniejsza, że wywie­
ra wrażenie, jakadyby się nigdy skończyć rue miała.
O ue zauważyć mogłem, są trzy główniejsze tematy,
kture Marysia w swej przemowie do pani, porusza. 
Pierwszy z dziedziny metafizyki dotyczy przeważnie
STery m yśli;

—  C ui se to pani myśli, że ja taka, jak inne, 
co się chwycorn każdej roboty i każda im będzie dobra?

— Czy pani myśli, że ma na służbie wsiowego 
ordynarnego chama do wszystkiego zwyczajnego- za­
jęcia ?

—  Pani myśli, że mam dziesięć rąk i dziesięć 
nóg, żebym za dziesięć sług robiła, a za jedną pensyę 
brała?

Drugi temat przemówień jest z dziedziny staDosci 
zakaźnych n. p . :

—  D o choroby ciężkiej z taką robotą I...
Albo :
—  Niech cholera weźmie taką służbę!
Czasem vice versa: do choroby posyła się robo­

tę, a chorobie odstępuje się służbę.
Trzecia kategorya tematów dotyczy nagłe* śm.erci, 

najczęściej przez apopleksyę mb krwiotoki.
—  Jak  mi pani jeszcze jedno marne słowo powie, 

to mnie zaraz na miejscu ślag trafi.
—  Krew mnie o mało nie zaleje z tej ciężkiej 

pracy bez cały dzień przez udetchmenia a pani furt ino 
grymasi.

Ciotka moja wzięła Maryśkę z -.obą na willegia- 
turę. Zdawało się, że cisza wsi pouziałała na jei umysł 
kojąco... Tymczasem stało się wprost przeciwnie. Chat­
ka na ustroniu wydała się jej trupiarnią, nie mogła zro 
zumieć, ze są okolice, gd^ie niema wcałe żołnierzy, ani 
■ ednego, jedynegu podoticera. A kiedy zapytałem ją, 
czy po rozpalonym miejskim bruku spiawia na niej mi­
łe wrażenie widok zieleni? Odburkra m i:

— A cóż to ja krowa, żebym się trawom cie­
szyła ?

Od tej chwili humor Marysi przeszedł poprostu 
w furyę, która dosięgała zenitu w porze najgorszej, bo 
przedobiaaowej. Słow a staty się czynem, garnki zmie­
niały miejsca w szybkim tempie, krater przekleństw bu­
chał nieustannie. Sytuacya stawała się niedozniesienia 
tern okropn.ejsza, że na willegiaturze za żadną cenę 
sługi dostać nie było można.

W tern położeniu bez wyjścia przyszła ciotce mo­
jej zbawienna myśl .

O to właśnie w owym momencie, gdy Maryśka 
zachowywała się jak opętana przez dyabła, stanęła cio­
tka moja w drzwiach kuchni i uczyniwszy znak krzyża 
świętego, zawołała donośnym g łosem :

„Ego te egzorcismo satanc diabollo et belzebubo"!
W tej chwili, jak twierdzi ciotka wyleciał z poza 

Maryśki duży czarny kot wprost do czeluści pieca 
a równocześnie dał się czuć dławiący odor siarki

Maryśka zmieniła się do niepuznania.
Anioł —  nie słu ga!

__________ K A Z ET

Wiadomości bieżące.*

S p o s t r z e ż e n ia  > u etco ro l<  c ie m e  (z obserwato-
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—  Pogrzeb ś. p. Paulina N orberta M oszyńskiego
odbył się wczoraj o  godzinie 4-tej popołudniu z domu 
żałoby przy ulicy Lenartowicza 1. 10 przy licznym 
udziale publiczności Zwłoki złożono na cmentarzu .Ły­
czakowskim.

—  R estauracya pom ieszkania prezydenta m iasta.
Wczoraj o godzinie 4-tei popołudniu odbyło się posie­
dzenie komisyi z Rady miejskiej, której powierzono za­
jęcie się odrestaurowaniem mieszkania prezydenta. Na 
posiedzeniu otwarto oferty na urząuzenie mieszkania, 
nie powzięto jednak uchwał co do przyjęcia ofert.

Według projektu aprobowanego wczoraj przez Ko- 
misyę wszystkie apartamenta zostaną na nowo otapeto- 
wane. Wielki salon otrzyma umeblowanie zupełnie nowe. 
M tble będą mahoniowe w stylu empire ozdobione brą­
zami, do tego styiu dostosowane będą również portye- 
ry i tapety. W sali jadalnej pozostaną te same meble, 
zostaną one jednak odświeżone i obite materyą, zasto­
sowaną do istniejących po-tyer kilimov’ych. Resztę po­
koi urządza sobie prezyaent własnym Kosztem, z fun­
duszu przeznaczonego na odnowienie mieszkania zaku­
pione zostaną tylko portyery. W obec tego, że mieszka­
nie prezydenta otrzymało elektryczne oświetlenie, zostały 
istniejące kandeiabry w salonie i sali jadalnej odpowied­
nio przerobione. D o mieszkania dodano jeszcze jeden 
pokój, który dawniej służył jako czytelnia muzeum prze­
mysłowego. Pokój ten służyć będzie jako „fumoir" pod­
czas przyjęć Wspaniała weranda, dotychczas nieużywana 
i również już zniszczona, zostanie odnowioną, otrzyma 
lampy elektryczne i zostanie przez ogrodnika miejskiego 
odpowiednio urządzone. Przy kuchni zostanie urządzona 
łazienka.

Oświetlenie elektryczne zostało już zaprowadzone, 
obecnie rozpoczęto roboty około ustawienia nowej ku­
chni, nowych pieców i roboty murarskie po których 
ukończeniu natychmiast rozpocznie się tapetowanie . osta­
teczne urządzanie mieszkania.

—  M andat po dr. W alew skim . Wybory z kuryi po­
wszechnej —  jak nam pisze korespondent stanisławow­
ski —  rue odbęcią się, jak to zapowiadano, w sierpniu, 
ale dopiero w listopadzie rb. Wynurzają się coiaz to 
nowe kandydatury. Przed kilkom? dniami np. czytali­
śmy w korespondencyi buczackiej, że pewne grono osób 
zamyśla wysunąć tam kandydaturę inspektora i radcy 
szkolnego Lewickiego. Tutaj nic o takiej kandydaturze 
nie słychać, natomiast wydaje się pewnem, że o man­
dat po drze Walewskim ubiegać się będzie p. Krzeczu- 
nowicz z Bołszowiec, syn znanego fiskalisty śp. Korne- 
Iego Krzeczunowicza.

Sw oją drogą Rusmi popierać będą kandydaturę 
posła sejmowego włościanina, Józefa Huryka, socyaliści 
zaś postawią swojego kandydata, adwokata dr. Maksa 
Seinfelda ze Stanisławowa, lub Hankiewicza ze Lwowa. 
W każdym razie o spuściznę po Walewskim stoczy się 
w obszernym okręgu wyborczym tutejszym gorąca walka.

—  Z życia tow arzyskiego W kościele św. Florya- 
na w Krakowie odbył się w ubiegłą środę ślub znane­
go artysty-malarza p. Sichulskiego z p. Bronisławą Ru- 
diicką (Jerem i) artystką teatru miejskiego w Krakowie.

Ślub panny Maryi Styczanki, córki Jana i Lucyny 
z Olgiatich Styków, z panem dr. Adamem Dołkowskim, 
adwokatem w Zatorze, odbędzie się we Lwowie dnia 
16 bin. o 10 rano w kaplicy Sobieskich przy patacu 
arcybiskupim. ->lubu udzieli ks. arcybiskup Weber.

—  Dwutygodnik „W iadom ości fotograficzne11 prze­
szedł z powodu śmierci wydawcy i redaktora ś. p. 
Wiktora W olczyńskiego, na własność Lwowskiego T o ­
warzystwa Fotograficznego. Z tego też powodu nastą­
piło spóźnienie ostatniego t. i. 15 numeru, który za­
miast 5 d i i i . wyjdzie około 15. Tymczasowy adres re- 
dakcyi i administracyi Józef .witkowski, namiestnictwo.

—  K onku rs na m onografię  h istoryczną. Akademia 
iimieiętności w Krakowie ogłasza konkurs z fund. ks 
Adama Jakubowskiego na następujące dwa tem aty ; 
1) Historya ustroju KUęslwa warszawskiego, 2) M ono­

grafia jednej z wybitnych osobistości polskich z epoki 
porozbiorowej. Nagroda wynosi 1 .400  kor. 1 może byc 
podzieloną na dwie, niekoniecznie równe części. Termin 
konkursu 31 g-udnia 1906 .

—  Zam ach sam obójczy. W domu poa ł. 26  w Ryn­
ku rzuciła się wczoraj około godziny 6-e, popołudniu 
w zamiarze samobójczym z okna 4-go  piętra na dzie­
dziniec 20-letnia służąca Marya Kuryłówna. Skarcona 
przez swego cniebodawcę p. S . urzędnika magislratu za 
jakieś przekroczenie, Kuryłówna wybiegła z pomieszkania 
i usiłowała obwiesić się na strychu. Domownicy prze­
szkodzili jej w tern jednak, a wtedy Kuryłówna zbiegł 
szy ze schodów, wiodącycn na strych, poczęła bieda w 
kierunku otw artego okna, wychouzącego z korytarza na 
dziedziniec. Kilku domowników pospieszyło za nią, cncąc 
ją  zatrzymać, zanim jednak dobiegli do okna, leżała już 
Kuryłówna w kałuż} krwi na biuku dziedzińca.

Zawezwane telefonicznie pogotowie stacyi ratur- 
kowej po prow izorycznem zaopatrzeniu, przewiozło de- 
speratkę ao  szpitala powszechnego. Pomimo upadku 
z takiej wysokości, ma Kuryłówna tylko złamaną prawą 
rękę i strasznie pokaleczoną twarz, mianowicie nos zła­
many i wybite wszystkie przednie zęby w górnej szczę­
ce. Lekarze obawiają się jednak wstrzaśnienia mózgu.

Dochodzenia policyjne przeprowadzone przez kon- 
cepistę policyi p. Łukom skiego wykazały, że p. S . zła­
jał tylko Kuryłównę, tak, że chyba t\lko rozdrażnieniu 
jakiemuś Kuryłównej przypisać należy targnięcie się jej 
na życie.

Dom, w którym zaszedł tragiczny wypadek, do 
wieczora oblęgały tłumy gapiów, komemuiących w naj­
rozmaitszy sposób zajście.

—  P rze jech an ie  dziecka. Zabawy dzieci na ulicy 
są powodem zdarzających się bardzo często nieszczę­
śliwych wypadków, kończących się kalectwem, a nawet 
śmiercią. Wczoraj znowu zdarzył się taki wypadek. O to 
2 letni synek właściciela grejzlerni przy Słodowej 1. 1 
W. Chrzanowskiego, wybiegłszy niespostrzeże.ne z do­
mu na ulicę, wpadł pod kola przejeżdżającego właśnie 
ulicą wozu z cegłami. Kola wozu przejechały dziecku 
lewą nóżkę.

—  Holowanie na letników. Z braku pilniejszego za­
jęcia, urządzała wczoraj policya lwowska na plarua- 
cyacn i ogrodach publicznych, polowanie na „letników ".

Polowanie odbywało się w ciszy i bez nagonki, 
zmęczeni bowiem bezsennie spędzoną nocą ..letnicy 
używali wywczasu na ławkach i po krzakach; śpiąc 
twardo wpadali w ręce pokcyi, która ofiarowała irn na 
razie przytułek, skąd będą wysłani do m iejs: rodzin­
nych.

—  T ortu row anie koni odbywa się systematycznie 
pizy budowie domu pod 1. 10 w ul Sakrarneruek. 
Świst bata i kiątwy woźniców rozlegają się tam od 
wczesnego rana do zachodu słońca, a biedne koniska 
nie mogą wyciągnąć przeładowanych ziemią wozów pod 
górę, zwłaszcza na grząskim terenie.

—  Znow u kradzież w uotelu Ż orża. Pani Ewa Mo- 
chlińska, żona dzierżawcy dóbr ta  Podolu rosyjSkiem, 
doniosła Dolicvi, że z zamkniętego pokoju w hoteiu 
Żorża skradziono jej w czasie między 8 a 10 b. in. 
położone na komodzie klejnoty, a to 4 złote a jedną 
sieorną broszkę, wysadzane kamieniami, złotą branso­
letę i łańcuszek, oraz parę innych drobiazgów, łącznej 
wartości 8 0 0  koron. P. Mochlińska, wychodząc codzie 
nie z pokoju na dłuższy czas do miasta, wieszała klucz 
mięazy drzwiami na gwoździu. Złodziej kluczem tym 
otworzył któregoś dnia pokój i leżące na komodzie pre- 
cyoza sobie przywłaszczył. Śledztwo policyjne nie dało 
dotychczas pozytywnych rezultatów.

—  Kronika policyjna. Za popełnienie ohydnej zbro­
dni na dziewięcioletniem dziecku, aresztowano oriegdzj 
krawca Wiktora Manóraka, wczoraj zaś przyaresztowa- 
no kochankę jegu, a ciotkę shańbionego dziewczęcia 
Maryę Lisowską za współudział w zbrodni i danie po­
mocy zbrodniarzowi w spełnianiu czynu.- -Sam u el Mehr 
woźnica kapitana G. pozostawił wczoraj na pi. K ra­
kowskim konie swe bez dozoru; konie spłoszone przy­
trzymał na placu bez wypadku jakiś nit/.nany człowiek 
i oddał je w ręce polieyanta. —  W czoraj aresztowano 
ukrywającą się przed okiem policyi, służącą bez o b o ­
wiązku, Katarzynę Reiter, poszukiwaną od dłuższego 
czasu. —  Na 24-godzinny areszt skazano brutalnego 
W'Oźnicę kawalerskiego Piotra Bam achę. Bamacha jadąc 
szybko i nieostrożnie ulicą Słowackiego, nietylko naje­
chał na wóz włościanina Stanisława Żminki, ale jeszcze 
zbił go ze złości batem.

—  Znaleziono. Na Walach Hetmańskich książkę ro ­
botniczą Pawła Litwina i próżny pulares skórzany. —  
Dorożkarz Nr. 61 znalazł w swej dorożce książkę do 
czytania z biblioteki polskiej „N em olaka", którą za­
pomniał ktoś odwieziony w' uiicę Łyczakow ską —  
W ogrodzie Pojezuickim znaleziono na ławme czarną 
parasolkę damską.

—  Zgubiono. Ozias Rosenfeid faktor, zgubił kartkę 
zastawniczą na srebrny zegarek. —  P. Franciszka Wol- 
lien zgubiła w wozie kolei konnej pulares bronzowy, 
zawierający 4 kor. i kartę tramwajową, wystawioną na 
jej imię. —  P. Kazimiera Zdanowicz zgubita w ulicy 
Ossolińskich lub Zimorowicza damski kapelusz ryżowy 
z czarną jedwabną kokardą i znaczkiem finriy ,O ber- 
w aider". — Pan Aleksander Knybel, zgubił w drodze 
z ulicy Krzyżowej do Polittchniki, srebrny *8'gara& 
„O m ega" z łańcuszkiem metalowym i wisiorkiem.

□  Brody „S o k ó 1" tutejszy wprowadzi! nader do­
brą nowość. Jestto rodzaj pisanej kroniki z życia tutej­
szego gniazda, która raz na miesiąc przez kursora, roz­
noszącego „Przewodni! gimnastyczny", do wiadołności 
członków podawana, zaznajamia ich z ruchem u - .1*
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Towarzystwa. R eJakcyą tej kroniki zajmuje się  prezes 
Tow arzystwa, druh Kędzierski.

Z ostatniej, za ubiegły miesiąc (lipiec) wydanej, 
dowiadujemy się, że rachunki z pamiętnego zlotu piąte 
go OKręgu, w czasie Zielonych Świątek tu odbytego, 
już zestawiono. Wydatkjn wynosiły 2 .5 4 6  kor. 87  hal., 
do czego już wchodzi i należytość za obiady Dochodu 
było 2 .3 3 9  Kor. i 68  gr. Wliczono tu i pieniądze, ze­
brane za wstęp, za kartki pocztowe i z innych przed­
siębiorstw. Niedobór tedy wynosi 2 0 7  kor. i 19 gr„ 
które pokryje okręg Dla tutejszego gniazda zebrano 
podezas Mszy ś w , na boisku odpraw ionej,. 2 2 2  kor. 
95  gr., które stanowią czysty dochód na budowę wła­
snego gmachu sokolego.

„Sokó ł" tutejszy, dzięki ruchliwości prezesa, jest 
jedynem Towarzystwem, dającem znak życia. Niedawno 
urząazil na boisku własnem zabawę dla d zieci; onegdaj 
zaś na dochód swój zabawę ludową i wieczornicę. Sam 
pomysł urządzenia zabawy dla dzieci jest bardzo szczę­
śliwym i powinien znaleźć należytą ocenę u tych 
wszystkich, którym możliwie najlepsze spędzenie waka 
cyj miodzieży leży na sercu. Przy niedużym nakładzie 
trudów moznaby bowiem i u nas wprowadzić Korpusy 
wakacyjne, które tak pięknie rozwinęły się w wielu 
miastach naszego kraju i oddają młodzieży nieocenione 
korzyści. Może „Sokołow i", a względnie jego niestru­
dzonemu prezesowi przypadnie w udziale zasługa zor­
ganizowania wspomnianej mstytucyi.

P o zabawie ludowej odbyła się w lokalnościach 
Towarzystwa muzycznego wieczornica, w' której wpra­
wdzie niewiele osób wzięło udział, a to z powodu, że 
wielu mieszkańców miasta bawi po za jego murarni, 
ale za to cechowa! ją nastrój tak serdeczny, rodzinny, 
jak rzadko którą poprzednią zabawę sokolą. Wystarczy 
powiedzieć, że się bawiono długo po północy. N ajgo­
rzej wyszli pessymiści, którzy woleli zostać w domu. 
kola gospodyń spoczywała w rękach prezesowej p. K ę­
dzierskiej i p. Mńllerowei Leonardowej, kiórym należy 
się lwia część wdzięczności za udan e się wieczornicy.

U s i ł o w a n i a  z a w a r c i a  p o k o j u  na d a l e ­
k i m  W s c h o d z i e  dały tutejszemu starostwu słuszny 
rowód do obmyślenia środków ochronnych przeciw za- 
vleczeniu chorób zakaźnych, panujących na obszarach 
dem, wojną objętych. Z chwilą nowiem przyjścia do 
d uiku poitoju, nastąpi powrót wojsk rosyjskich do Ro- 
,yi, a więc i na Wulyń o miedzę od nas oddalony,
• którym zostają mieszkańcy tutejsi w ciągłych stosun­

kach Nie ulega tedy najmniejszej wątpliwości, że przy 
ciągłem stykaniu się osób, przenieść się może zaraza 
i do nas, a od nas na cały Kraj. O tóż celem zapobie­
żenia zawleczeniu zarazy, żąda starostwo utworzenia ko- 
nisyi sanitarnej, złożonej z Rady miejskiej, dalej lekarzy, 
veterynarzy, aptekarzy i osób chętnych. Podzieliwszy 
ńę na sekeye, miaiaby ko.nisya ta zadanie przestrzega­
na porządku i czystości tak po podwórzach domów jak 
ta placach i ulicach miasta. Komisya ta sanitarna pra- 
:ować będzie pod kierunkiem lekarza powiatowego p, 
ir. Fnedberga i co najważniejsza, zarządzenia jei wszel­
kie, będą miały charakter urzędowy a tern samem nie 
rozostaną martwą literą na cierpliwym papierze. i

Zanim komisya ta, której skład na azisiejszem 
posiedzeniu magistratu ma przyjść do skutku ,1 rozpocz­
nie prace swe, byłoby nader pożądanem wydanie po'e- 
cenia oczy szczenią potoku, przepływaiącego drogi u wej­
ścia do miasta tak od dworca kolejowego jak od ulicy 
lwowskiej, gdyż wyziewy, którymi napełnia ulice, wprost 
zatruwają powietrze.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 10-go sierpnia 1905 r. 

obliczone za 100 koron nom inalnej wartości i za gotów kę:

W iadom ości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. (T e l wł.) S p i r y t u s .
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100  HI. płacono kor. 39*40  do k. 4 0 '— .
Tendencya: stała.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K .‘ — •—  do — i— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z W.ednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -  *— d o — ’— beczkami, 
dc — '— . '

Tenuencya:
N a t t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. — *-— do K. — •— . W beczkach 
K. — ■•—  do — •■— .

Tendencya,  —

W ied eń , d. 11 sierpnia. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880  3 proc. 3 0 1 5 0 , '  Austr. zakł kred. z ob. p- 
z r. 1889  3 proc. 3 0 2 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł m. k. 4 proc. 2 / 0 — , W ęgierskiego Ban. 
Ku hip po 100  zł. 4 proc. 2 6 7 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4 proc. 1 0 2 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 - 10, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zi. 3 7 6 ’— , Clary zł. 40 , 
m. k. 1 5 6 '— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 88*25 , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 05*60 , Oren 4 0  zł. 1 7 0 ’— , Palffy 4 0  zł. m. 45 
1 7 5 -— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54*— , 
Czerw, krzyża węg tow. 5 zł. 34 7 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł 6 2 1— , Salma 2 1 4  zł. m. kon. 7 4 ’— , 
Pożyczka salcburska -— ‘— , zł. Tureckie ob'ig. prem. 
koiej po 141*15 fr. 1 4 1 '— , Losy Komunalne rn. Wiednia 
z r. 1874  5 3 5 ’— .

' Paryż, d. 11 sierpnia. Trzy procent renta 99*70 . 
29*95 . '

B erlin , d. 11 sierpnia Banknoty austryackie 8 5 ’3 0 , 
Spirytus — *— . '

Fran k fu rt, d, 11 sierpnia. Austr. kred. 2 1 0 *8 0 , 
Disconto 14 4*80, Laura 193*90 , Koicje państwowe 
2 0 4 *3 0 , Al piny — *— . Usposobienie *

Depesze z targu pieniężnego.

W le d te ń . 12 sierpnia. Zam knięcie w czorajszej gieł­
dy poroiudm ow ei notow ano: ikcy-e austr. Zakładu kicdy- 
tow ego 608*50 Akcye węgier. Zakładu kredvt. 783*— , Akcye 
Anglo banku 315-—, Akcye U nionbankr 548 — , Akcye Liin- 
derbankr 156 —, Akcye Bankvereii,u 561*—. Akcye Boden 
credit 1033*— Akcye gal Banku hipotecznego 555*—, Akcye 
Kolei państwowych 674*— , Akcye koiei południow ej 89 '— 
Akcye T .ainw ay A. — , B . — — , A>ccye koiei E lbethal,
4 4 s ‘—, Akcye kolei połn. 5880-------, A kcy: kolei zerp.
583*— , Akcye Alpiny 5$3*— , Akcye Rima Muranyi 550*S0,
4kcyi Prag. Tow . żel. 2719- Akcve Fabryki broni
553'— , Akcye tureckie ty.„niow e 379v~. fVkcy« guuc. karpac. 
Tow  naftow ego 9 1 6 — , Oblig. węg. ind. 9ó*5u, Renta ma­
jow a 100 55, Austr. Renta koronow a 1 Ok 50 Węg Renta k o ­
ronow a 96'70, 56 1. Listy Tow . kred. ziem. 10u -  , 4 proc 
listy banku hiporeczn. 99- —, ♦*,% proc. listy Banku liipot. 
101*70, 5 proc', listy Bamcu hipotećzn. 112*50. 4 proc. listy 
Banku kraj.100*— , 4 %  proc. listy baiiKu kraj. 102*20, 5  proc 
kom unalne ooligacye o anku kra, — *— , Obligacye propi- 
nacyirie 100*17. 1 jn o . Gal poż. kraj. z 1893 r 99 75, 1 prc. 
pożyczka m iasta L.wowa 98*90, Losy tureckie 141*25, Marki 
117 27, Rubic 253'— , Kredyty — *— , Alpiny — Węgier. ,  
kred. - * — , Unionbank — *— , K oleie. —*— •

U sp o so b ien ie : rezerw ow ane ze względu na wypadki

O g ó ln y  11—s  p a ń s tw a .
.c. o  , 4" o k o n w e r t .  ) m a j — lis to p ad

“/ o 
, 4

o c  i wolna od pod. j  styczeń— lipiec . . 4'/s _ 
5 “  | w banknotach, luty— sierpień . .4 % *  

—. 2  ' w  srebrze, kwieci m — październik 4 */& ■- 
Losy z roku 1860 „ 500 zł. w, a. . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastaw ne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
f “*Sns: p a ń s tw a  k r a jó w  Ł o r o n a je l i  

w radzie państwa reprezentow anych. 
Austr. renta zło ta  wolna od podatku . . 4

„ „ w  wai. kor. woiria od pod. . , 4
„ „i inwest. wolna od pod. . . . B1/̂

O b l ig a c jo  U oI k/o w c .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ces. Elżbiety w z łocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Jó z efa  w srebrze . 5')V
„ K arola L u d w ik a ........................................ 4
„ arc. kudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O fc l i jr a c y e  p i e r w s u e ń s t o a  I t a k jo w e .  

K olej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł w sreb. 4 
„ czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 20o0, 0)000 k . . 4
„ bukow ińska lokal. 40u kor. . . .  4
„ Karola Ludwika sreb r..............................4
„ Lw ów .-C zern.-Jassy Em. 1894 . . 4

D łu g  p a ń s tw . K r a j .  K o r . w ę g ie r .
W ęgierska renta z ł o t a ........................................ 4
Węg. renta w kor. w olna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . 3.Va
Węg. pożyczka prem iowa [to 100 zł. . . —

„ u u u zł...................... —
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4 
Kruac. i Slaw. obligacye propin. w. a. . . 4 '  a
W ęgierskie obligacye hip....................................4
Kroacyi i Sław onii oblig. h i p ......................4

I n n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4

Onlig. prop. Bukowiny . . . . . . . . 5

płacą

10055 
10055 
101 15 
101 18 
15705 
191 — 
203 !, 
29350 
29450

11940 
100 ‘69 
9290

j
10070 
113 80. 
19813(7 
10070
100 70

100,55
10080
101 - 
100  10 
100 55
100 tO

9ó 75 
96 70 
87 40 

z 17)35 
21575 
16590
101 U 
9595 
9731

|
9950

10225

''jdaja
10075
10075
1013,
10135
15905
193,—
2952;
2955i
29650

11960 
10U8O 
93: Uf

101:70
11980
1 2 9 3 0
10170
10170

101 55 
luloU
102j—
101 iO 
10ik>5 
101140

9995 
9090 
87 u* 

219,85 
217 75 
16790 
1021 
9o 75 
98130 

!•
100 50 
10525

Gal, poż. kraj. z r. 1893 . . . . . . .  4
Gal. obi. prop. z r. 1889 ................................... 4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . 4l/s

„ z r. 1896 . 4
„ 1 „ W iednia z r. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z. r 1892.......................6
L i s t y  z .-ssiaw tk e. (O bng. nip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski ms w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ...................... 5

4
Gai. akc. b. h. z 10%  pr. I. w 39 1 /'a 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4 %
„ „ los. wTjiO 1. w. ^oron. . 4 ‘/2

„ „ „ ,os. »  60 lat . . , 4
„ Tow . Kred. ziem. los w 5o lat . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 >/s 1. - . 4 i/e
„ „ / ,, „ zwr. w 57 2 1. 4

„ „ oblig. ke nun. 2 emis. . . .  5
„ „ s, o e. 1. w 42 i. 4ba
„ „  « „ 4 e. 1. w 45 1. 4

„ koi. 1. w. S Jlii  1. . . 4
Austr. węg Banku los w 50 !. w. austr. . 4

„ los w 50 1. w. ko ion . 4
O r.Ilg ra cy e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej pół.i. ces. Ferd. eni z r. 188u . . 4

„ Lw ów -Czern.-Jassy J.S84 p. 10%  . 4
„ ii „ 1884 . . .  4

W ęg.-Gal. ko le j ;m. 1870   372
u - u u ii 18 i o .................................... 5
„ „ „ u 1881   4

L<f3sv p p ro ęeu to w je  (za sztukę)
Austr. zakł- kred. obi. pr. em. l°-80 po 100 zK 3

.. „ „ 1-89 po 100 zł. 3
Uregul. Dun. z r 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip Dr. 1. z po 100 zł. w. a. -
Pożyczka serbska prem,. po 100 f r . , 2

L o s y  b e z p r^ C te n io -y e  (za sztukę) 
Budapeszteński1; Basiiica po 5 zł. w a. . .
Zakł. cred dia handlu i przem. po 100 zł. w. a
Clary po 40 zł. m. k....................................................
Pożyczka m. litSDru^u po 20 z y w. a. . . .
Pożyczka m iasta Krakow a po 26 zł w a. .

„ prem. m. Lubiany do 2u zł. . . .
O fen (Buda grr.. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k....................................................
Czerw, krzyża austr. tow lu zł. . . . .

9925,
9960

iOljlOj
98)40

12180
117160

100-15 
10240 
9925

112
1 U0.95 
161,20 
99:
99.50 
99 oO 
99(75

1 u i 70, 
9950,

10160
9945| 
9975 

1009.7 
101 35j

101-50 
9430 
998a 
92-70

112-. 
100]

I
3 0 1.50

—E
270- 
267:- - 
102|.

I
2ói—I

651

175
54

10025 
100 60 
102(10 
% 40 

12280 
ll&C J

101 15 
10340 
106,25

10i9f 
10220 
100 
100-50

10260
10050

102,60 
100|45 
lun 45 
101 ‘90 
107 35 

i
102150 
95130 

10085 
93'7u 

113 
10 .

3 1 0 -

276
27350
10TO0

w Budapeszcie i w Portsm outh. Akcye A nglotanku wyższ: 
ze względu na półroczne pom yślne zam knięcie rachunków 

t s e r l i a  12 sierpnia. P izy zam kn-eciu yczorajszem  
giełay: Kred"tv S I0-50 Staatsbeihny 144"25 D isconto  Co 
mandit 193 73, Berlin. Tow . handi. 172 .0 , Laura 263 50, Bo-
humery 255’— Kole połuan. w s c h o d n io -p ru s k a  . Ru
bel _a gotóv 216-05, K ciei warsz.-wied. 123'90, Kolej mo­
rza śródzif- jo  94 25, K oiej Meridior.ainŁ 153-50, L osj 
tureckie 13; .,.i, kent. w łoska — , „H arpener" kopalnią 
węgia 22140 , K olej Mari mbuig-A"ławka — *--, Konsolida- 
cyc 446-50 LomDa-dy i8 '50 , K olej Henry 12240, N iem iec! 
bank naroaow ,f 1 3 2 5 0 , >\ar.ada Proferred 155 25, Akcye że- 
glugi hambur-K.e] 165*60, Kurs warszawski — *— , Hut? 
„D onnersm ark* 268.50.

B e r i i n  12 sierpnia. 4 proc. w ęg.erska renta złot? 
— . w ęgierska renta koronow a — , Austr akcye ^re 
dytowe 210-50, Staatshahny 14 4*25. Lomoardy 18-50, D iscon­
to Comandit 193'75, Ruble 2iu  05.

Tendencya stała.
F r a n K i u r t ,  d. 12 sierpnia. W czorajsza giełda wie 

czorna: .\usmvacka renta p ap ierot.a  TOt 40, Austi rents 
s r e b r n a  lO j*40 Au str  renta z ło ta  10F90. A u str .  akcye kre  
dytowe 210-20, Staatsbahn-.- i44'30. Lom oarav 18'70, 4-proc 
a u s t r .  renta koronow a IOU’80. ' i

T en d en cy a : spokojna.
P a r y ż ,  d. 12 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna 

t  proc. ien ta  francuska 99 75, 4 proc. renta w-łoska — — 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 9 F 2 5 , Losy ti reckie 132 — 
Nzwe tureckie Console — *— , O ttom any 595-— Debei 
433-—  Chartered 48 -—, R io-T iuto 15-93 Renta turecKa C 
— *— ., Renta turecka B . —*—, uan caster —*—, Renta kuł- 
garska — •— , Renta grecka —*—

1 enueneya:

T a rg  z b o żo w y  i tov/arow y.
B u d a p e s z t  12 sierpnia. Pszem ca na kw iecień 1906 r. 

od 16*64 do 16*66, Fszenica na maj od — *— do — *— , 
Pszenica na październik od 16*12 do 16*14. Zyto na kw ie­
cień 1906 r. ou 13 50 do 13 58 Zyto na paźaz. od 13 08 
do 13'10, O w ies na kw iecień 190o r. o.d 12*08 do 1270 
O w ies na paźuź. od 12'22 do 12 24, Kukurudza na mci 
1906 — •—  do — *—, knkurudza na nmj od 13’22 do 1374, 
kuKurud/a na sierpień od — *—  do — — , Rzepak :u  
sierpień od 24*30 do c4*50. ' J 

P o a cd a : piękna.
: mmi jiy, ,nmfr i>wpiim,aM>tfrfriTWMrtTWwriywMo]iMig MgTâ !it^

Przyjeciiali Jo  Lw ow a
dnia 11 sierpnia b. r. "t

M ioteł n m p e r l a l .  Hr. K lem ens Dzieduszycki z Mar- 
tynow a, hr. Edmund D zieauszycki z lzyaorów ki, hi Fran- 
ciszei -'amoyski z Borysław ia, hr. Justyn -Los z Żvwca 
Jan  K ozłow ski z Petersburga. Pr, Eugeniusz Supiński z B o ­
rysławia, Jadw iga Z aK sk : z W ołynia Adam Onyszkiew icz 
z Lisiatycza, Jan  G orylski ? Rzeszow a, dr. Maurycy Mar- 
m orosz z Kołom yi, dr Rubin jo n a s  ze Stanisław ow a, Ed­
ward Kurowski z Podola rosy jskiego, Witold Obrąpalski 
z Suchodola.

„ T o j“

t y g o d n t l *  i l u s t r o w a n y  d l a  l u u u
k o s z tu je  w raz  z p rz e s y łk ą  jroczto- 

wą ro cz n ie  4  k o r ., k w a rta ln ie  1  kur.
: Lw ów , ul. K a lecz ą  7  *3lrj

£.6-

Wszechpolski
M I E S I Ę C Z N I K  

P O Ś W I Ę C O N Y  P O L I T Y C E  N A R O D O W E J  
U R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C I A  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I U M Y S Ł O W E G O  
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 '  kor. 

półrocznie 6 kor,
! A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jab ło n ow sk ich  1, 9 

w 3 5 r a k o w i e  —  Okazowe numery ua ząaanie  wy­
sy łan e  sa  beznłatnie. 9 3 3

27 50

941
6p

1S550 
55 /0

Czerw. Krzyża węg. tow. po 5 zł. . .  . .  
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł. . . .
Salm a po 40 zł. m. k......................................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł.
Tu-fccKie obi. kol. pc 400 fr....................................
Komunalne ni. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3 % ) ubligacye prem iow e ( 1880 

pre- \ 3 % ) austr. zakł. kr. ziem. 1885 
m iowe ) 4 %  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
. ł k c j t i  (przedsiębiorstw  transDortowych).

Buk. kol. luk. akc. pierw. 200 zł....................
„ ,, „ akcye zakład 200 zł.

K olej póm. ces. Feruynanda lOuO zł m. k. .
„ Lw ów -Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł. . .
, Lw ów -K leparóv.-jaw orów  4%  . . .
„ wschodu, gal. lokal. 200 zł. . . 1 . .
, państwowych 200 z.. =  5u0 fr
■i węg. galicyj. lokal. 200 z ł............................

U i i c y #  h a n K ó w  (za sztukę) 
banku Anglo-austr. 240 Kor, ■ -1- .  . . 
W iedeńskiego Banku związk. 400 Kor 
Peszt. Banku handl 1000 K- • ■ • . . .  
Zakład kred. dla handlu i pizem . 320 Kor.
Węg. Banku kredyt. 400 Kur.  .......................
Galie. Banku hipotecznego 400 K or - .
Galie. Banku dla handlu, i przem. 400 Kor. , 
Banku dla krajów  koronnych 400 Kor. . ■
Banku Austro-v.ęg. 1400 .........................................
Czesk. Banku Związk, 20u K or.............................
Zivnostensi\a banka 200 K or.......................

A U c y e  (przedsiębiorstw  pr emysłowych). 
G alie. karp. laft. tow 5UU Kor . .
Schodnicy 500 K or........................................................

W e k s le .  "(Czeki, dewizy krótkoterm in.l. %  
Berlin i niem. ni. t ank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 funtów szter. . 2 %
Paryż za 100 fr........................... ..............................3
Petersburg i W arszawa za lOu rubli SLs
W łoskie banknoty ca  1OO lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarski
2 0 - f r a n k ó w k a ...................................  .
20-m arków ka  ..........................................................
Suweryn angielski z ł....................................................
N i e m i e c k i e  nanknotv za 100 m a-ek
W łoskie banknoty za lir
RuDle b a n k n o ty  za 100 r u b l i ..................................

3475 35 75
67 66 _ * *

74 - - 78 _
141 20 142 2<J

73;70

46 _ 49 -

44< - -  - ___

420 - ----- -----

5875 - 53961 -----

400 _ 410
582:— 584 ------

372 — 378 ------

392 400

41450 416 6-j

310,60 311 ÓJ

2906 — 2910 —

78550 786 5o
55/ ------ — —

— — 200 —

449 ----- 450 —

1631 1641 —

247125 248 2o
240 247 —

912 920 ___

547 — 65i —

117 25 117 50
240 — 24025

9543 0560
1

95 45 95:60

11 35 11 39
19
23

, 19,12 
23%

23 95 2403
117128 11748

25147 9555
253 __ 254,—

O dpow iedzialny re d a k to r : Jó z e f Ziembiński.
Z  drukarni „S ło w a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Jo z e fa  ZiamiMaók i ego.

Nakłaaem Spółki wydawniczej we Lw ow ie, Stow . zar. z ogr. poręicą.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


